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Dodatek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Z L w ow a. —

Według ogłoszenia c. k. galic. Guberuium, 
zaprowadzony będzie począwszy od roku 1846 
w mieście B i a ł a  (w obw. wadowickim) j a r ­
m a r k  m a  w e ł n ę .  Ma on trwać przez piec 
dni i rozpoczynać się dnia Igo sierpnia. ) 
(Okólnik w tym przedmiocie umieszczony jest 
w obndwu językach w rHzieńniku urzędowym* 
naszej dzisiejszej Gazety-)

•) Tym sposobem wełna na jarmarku l wo ws k i m 
uiesprzedana, nu jeszcze dość czasu dostać się 
ua jarmark w Bi a ł e j ,

— Z W i 6 d n i a. —
C. K. połączona kancelaryja nadworna, opró­

żnioną w galicyjskim gubernijalnym departa­
mencie pomocniczego budownictwa, posadę 
radzcy obrachunkowego, nadała dyrygującemu 
obrachunkowemu oficyjałowi w styryjsko-gu- 
bernijalnym departamencie pomocniczego b u ­
downictwa, I g n a c e m u  K ó l l n e r .

Przy odbytem dnia 2go grudnia r. b. dzie- 
aiętem losowaniu pożyczki 30,0000,000 z roku  
1839, wyciągnięto następujących 35 se ry j:
Nro- 120. 140. 402. 407. 426. 540. 706. 751. 
871. 1034. 1132. 1365. 1752. 2004. 2421.2708. 
2830. 2017. 3334. 3363i 3449. 3965. 4315.
4685. 4762. 5069. 5076. 5080. 5082. 5190.
5270. 5430. 5501. 5579. 5989.

Losowanie obligów w tych wyciągniętych se-  
ryjach zaw artych, odbędzie się dnia 1. marca 
1845 roku.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
S ł a n y  Z j e d n o c z o n e  A m e r y k i  

p ó ł n o c n e j .
Z Nowego Jorku nadesłano pod doiem 9. l i­

stopada ważne doniesienie. W y b ó r  p r e z y ­
d e n t a ,  ten przedmiot najpowszechniejszej 
agitacyi w dwudziestu sześciu Państwach Zje­
dnoczonych , jes t  ju ż  tak dobrze jak rozstrzy­
gnięty. Partyja demokratyczna odniesie zwy- 
cięztwo ; .P o 1 k ma przew agę; C l a y  nie 
utrzyma się. T en  wypadek wielkiej agitacyi 
wyboru będzie m iał bardzo ważne skutki co 
do wewnętrznej i zewnętrznej polityki północno­
amerykańskiej unii. P  o 1 k , o którego im ie­
niu słyszano niedawno po raz p ierwszy, m a 
lat 49. Partyja, która go wynosi do steru rzędu, 
chce przyłączenia rzeczypospolilej texańskiej, 
działa w interesie państw trzymających niewol­
ników , i domaga się cłowej la r j fy ,  której do-~ 
chód wystarczyć ma na pokrycie wszelkich 
spólnych wydatków krajowych. — Newyork-- 
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Herald u t rz y m u je , l e  partyję whigów juz  za 
Eupełnie rozwiązaną uwai .c m ożna ,  i ze na jej 
gruzach czysty repnblikanizm powstanie. Można 
Było przewidzieć , że ta w ogóle niespodziana 
wiadomość o domniemanym rezultacie wyboru 
prezydenta, sprawi głębokie wrażenie w Anglii, 
gdzie przy połączeniu się państwa Texas do 
Stanów Z jednoczonych , tak wielkie interesa 
m ają na względzie. Owoz dzieńniki z dnia 25. 
listopada zawierają w tej mierze uwagi godny 
a r ty k u ł ,  w k tórym  wyrażono: ^Mianowanie de­
legowanych do wyboru prezydenta jes t  zupe ł­
n e  , jakoż zwycięzlwo partyi demokratycznej 
i jej kandydata pana P o 1 k nie podpada ża­
dnej wątpliwości. Zdziwienie, a możemy dodać 
obawa i ubolewanie, jakie ten wypadek wywoła 
W E u ro p ie ,  wzmagają się jeszcze bardziej, gdy 
rozważymy, że właśnie wielkie państw a, jako 
to :  Nowy J o r k ,  Pensylwanija i Wirginija zda­
n iem  swem przeważyły. O panu P o 1 k nie 
wiemy nic , jak  tylko t o , że on , aczkolwiek 
przed kilku miesiącami ledwie cokolwiek wię­
cej znany w Stanach Zjednoczonych, jak jest 
dziś w E u r o p ie , nad najzdolniejszym i najsza­
nowniejszym politykiem unii zwycięstwo odniósł. 
Nie jes t  on obrany prezydentem w nagrodę za 
położone zasługi, albo dla politycznego swego 
doświadczenia ; nie odznaczył on sie ani jako 
m ówca na k o n g re s ie , ani jako wojownik na 
polu sławy. Z tego względu m usimy z nieja­
k im  sm utk iem  uczynić tę uwagę, że obranie 
tego człowieka prezydentem  , wyjąwszy jedną 
kwestyję taryfy —  w której przyrzekł wykonywać 
liberalniejszą handlową politykę niż jest ta, do 
której się p. C 1 a y przyznaje, jest zwycięstwem 
wszelkiego najgorszego nad wszystkiem, co tylko 
jes t  najlepsze w Stanach Zjednoczonych, -r- 
Jes tto  zwycięztwo Południa nad Północą —— 
państw niewolniczych nad państwami wolne- 
m i — państ w uchylających się ianiprowizyi ani 
kap ita łu  niewypłacających nad państwami do- 
trzym ującem i słowa—  popieraczów przyłącze­
nia texańskiego nad przeciwnikami tego środ­
ka, — zuchwałej i na nic względu niemającćj 
demokracyi nowych (do pierwiastkowych trzy­
nastu  zwolna przyłączonych) państw i obcej 
osiadłej w nich ludności nad ściślejszym i go­
dniejszym repub likan izm em  Nowej Anglii. —— 
Tej chwili ubolewamy przeto najbardziej nad 
klęską mężów, którzy byli najzdolniejsi i naj- 
gotowsi użyć swój pracy d o  p r z y w r ó c e n i a

So l i t y c z n e g o  i f i n a n s o w e g o  k r e -  
y t o  s w e g o  k r a j u ;  którzy, chociażby nie 

byli w stan ie ,  znieść nieszczęsnego niewolni­
ctw a, jednakże byliby się starali przeszkodzić, 
aby konseltwencyje trzymania niewolników m o­

gły się stać kierującą ustawą wkrajow em  pra­
wie Stanów Zjednoczonych; którzyby się byli 
od łupieży wstrzymali ; —  którzyby byli utrzy­
mywali pokój i zachowywali taką politykę, jaka 
niegdyś charakterowi polityków amerykańskich 
poważanie jednała.

HisapaujUa.
Wszystkie doniesienia z n a d  granicy hiszpań­

skiej zgadzają się w leni , że powstanie Z u r- 
b a n a  zupełnie się nie powiodło. Syn i szwa­
gier Z u r  h a n a zostali dnia 20. listopada przy­
trzymani i do Logronio zawiezieni , o samym 
zaś Z U r b a n i e  stracono wszelką poszlakę. 
Pogłoski o postępach , lttóre Z u r b a n o  miał 
nczynić , okazały się całkiem bezzasadne.

Z Bajony donoszą, że jeneralny kapitan Sta­
rej Kastylii, jenera ł  B a y o n a ,  w zostających 
pbd jego rozkazami czterech prowincyjach stan 
oblężenia ogłosił.

W ielka Brytanija i Krlandyja.
Z L o n d y n u ,  d n i a  27.  l i s t o p a d a .  Ponie­

waż dzieńniki ministeryjalue narzekają naj- 
szczególniej na to , iż się spodziewają złych 
skutków z wy bora  pana P o l k  na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Ameryki pó łnocnej, 
przeto whigowski dzieńpik Globe usiłuje przy­
prowadzić je  do rozwagi i zastanowienia w wy­
dawaniu sw*>jego zdania. Wszystko, co powio- 
dziano o prawdopodobieństwie systematycznej 
tznli-angielskiej polityki nowego prezydenta , 
uchyla dzieńnik Globe na bok , jako płonne 
przymówki zawistnych namiętności, które po­
chodzą % przesądów toryilycznych monopoli- 
stów przeciw liberalnym zasadom handlu pana 
P o l h , i przypisuje wyrzeczonej obawie nie­
wielką wagę. rlłandlowa polityka nowego p re ­
zydenta*, mówi Globe,  »jeat p u n k tem , w któ­
rym się najgłówniej interes .Wielkiej Brytanii 
koncentruje. Owoż zdaje s ię ,  że ta kwestyja 
zakierowala pomicnionym wyborem. Obstawa­
nie pana C l a y  przy istnącćj cłowej taryfie, 
znane upodobanie pana P o l k  w liberalniejszej 
handlowej po lityce ,  niż teraźniejsza, która 
tak mocno ogranicza wprowadzanie fabrykatów 
europejsk ich ,  zdaje s ię ,  iż były najgłówniej- 
szemi przyczynami, że w miejsce pierwszego 
obrano ostatniego; to zaś,  co się przyczyniło 
do pomyśluego skutku pana P o l k ,  wywołało 
przykre kom entarze monopolistycznych dzień- 
ników angielskich. Zdaje się być prawie nie­
podobieństwem, aby Anglija otrzymać mógł/* 
wysoka swą dla amerykańskich wyrobów cłową 
taryfę, skoro Ameryka dla fukrykatów angiel­
skich istoaco ograniczenia zniesie. Jeźli wiąP



rząd angielski, spodziewając się, że pan Cl a y  
będzie obrany prezydentem, uważał trwanie 
amerykańskiej taryfy za dobry powód do od­
mówienia Ameryce wszelkiego ulżenia w c le ,  
tedy łatwo można p o jąc , ze odrzuceoie kan­
dydata , który był obowiązanym zachowywać 
ograniczenia handlowe, nabawi naszych. m ini­
strów niemałego kłopotu. Jeżeli teraźniejsza 
amerykańska taryfa odwetu, zostanie zniesiona 
przez glosowanie kongresowe, i będzie zastą­
piona liberaloiejazeini uchwałami na korzyść 
naszych fabrykatów, tedy upadnie jeden  * głó­
wnych argumentów naszych »protekcyjonistów« 
i powstanie mocna pobudka do wzajemnej li- 
bcralności.* Fisina minisieryjałne wywarły yy 
czterech pnnktach swoje złość na przyszłego 
amerykańskiego prezydenta, najprzód, dlate­
go, że on jest przeciwnikiem teraźniejszej ta­
ryfy, powtóre, ponieważ on przychyla się do 
projektu wcielenia paóstwa T exas ,  potrzecie, 
ponieważ nie chce zezwolić gwarancyi federa- 
cyjnego rządu za długi pojedyńczych państw 
Stanów Zjednoczonych, a nakoniec, ponieważ 
jes t  nieprzyjacielem emancypacyi niewolników. 
Dzieńnik Glube jako reprezen tan t tego zdania,, 
o trzym uje ,  ze AngJija o wolny handel nicze­
go się nić ma obawiać, a dalsze trzy punkty 
polityki pana F o l k  m niem a, że stosunkowo 
są małej wagi dla interesów Anglii, —  czy 
słusznie, o tern można wątpić przy niepewnej 
kwestyi dotyczącej T e x a s , Oregoou i niewol­
ników.

FraiicyjH.
Z P a r y ż a  d n i a  28. l i s t o p a d a .  Z po­

wodu, że wkrótce mają być otworzone izby i 
że ustawa dotycząca n a u k i  p o d r z ę d n e j  
pewnie będzie wzięta pod obrady izby de­
putowanych, u jrsał się biskup z Chartres spo­
wodowanym rozpocząć znowu wyprawę prze­
ciw uniwersytetowi i jego obrońcom, a to dość 
długim listem, w którym oznajmia, ze naj- 
szczególniej dwa sprawozdania, to jest jeduo 
księcia^B r o g i  i e , a drugie p a n a T h i e r s a  
zamyśla wziąć pod dokładne i gruntowne roz­
trząsanie. Zaczyna on tern twierdzeniem, tz 
nikt nie byłby podniósł reklamacyi przeciw 
Uniwersytetowi, gdyby kierunek  i duch uni­
wersytetu, tudziez wyznawane przez łch pro­
fesorów i autorów doktryny równie jak  i 81^®' 
dliwy ich wpływ na powierzoną im  młodzież,
Ute były tak w rodzicach, jak  i w katolikach
w ogólności, obudziły wielkićj obawy. A jezli 

obawa jest uzasadniona, tedy byłoby tyra^ 
•lw em i oczewistćm naruszeniem konstytucyi, 
odpierać żąd an ie , rodziców, by im  pozosta­

wiono wolny wybór w wychowywania swoich 
dzieci. Sprawozdawcy powinni byli najprzód 
roztrząsnąć, czy nadmienione skargi sa uzasad­
nione lub nie, lecz oui tego nie uczyn ili , pan 
T h i e r s  oświadczył wyraźnie, ze-do tego nie 
ma żadnej misyi. Zasiągnienie zdania od p e ­
wnej liczby przełożonych nad instytutami wy- 
chowawczemi nważa biskup za rzecz zupełnie 
niedostateczną i całkiem niestosowną przyroż- 
strzygnienin tak ważnej dla całego kraju kwe­
styi. Be* dokładnej znajomości faktów czyni 
pan T h i e r s  tylko konjunktury i zapatruje 
się Ba tę rzecz tylko ze zwyczajnego swego sta­
nowiska. Jego uwielbianie W o l t e r a  posu­
wa się prawie az uo namiętności, co jest po­
wszechnie wiadomą rzeczą, a przez jego spra­
wozdanie na nowo udowodnioną.

W7aźuym faktem zdaje się-być zmiana, któ­
ra zaszła w tonie organów umiarkowanej tak  
zwanej dynastycznej opozycyi, pod względem 
stosunku Francyi do Anglii. Przypominamy 
sobie , jak gwałtowne, a nawet wszelką m iarę 
przechodzące rozprawy przed podróżą Króla 
do Anglii zawierały dzienniki: Constitutionnel, 
Siecle, Courrieur Franęais prawie codziennie 
przeciw Anglii, biorąc po największej części 
za powód do zaczepki wypadki na wyspie Ota- 
hajty ,  i jak te dzienniki podówczas, chociaż 
nie wyzywały wprost do wojny, jednakże odzy­
wały się takiemi słowy, iżby takowe mogły 
były do tego stopnia rozpalić umysły po tej i 
po tamtej stronie kanału, iż obu rządom by­
łoby przyszło tylko z największą trudnością 
jakiej kolizyi zapobiedz. Od czasu podróży 
Króla tchną pomienione dzieńaiki nie tylko 
większem pojednaniem, ale nawet same ogła­
szają teraz pożądaną potrzebę , aby przyja­
cielskie stosunki między temi dwoma naroda­
mi nieprzerwanemi zostały i utrzymają, że 
opozycyja tylko dla tego powstaje na ministe- 
ryjum , ponieważ takowe ten pożądany sojusz 
naraziło na niebezpieczeństwo. Cała ta z tak 
wielkim hałasem rozpoczęta kwestyja zostaje 
zredukowaną na sama walkę o posady między 
panem G n i i o t o m  i T i e r s e m .  Azatem 
predykowanie wojny przeciw ADglii pozostaje 
już  tylko organom radykalnym ; lecz wpływ 
ich w kraju stosunkowo jest małej wagi, i dziwno, 
i e  takowe jes t  zachowane tylko jednem u kon­
serwacyjnemu organowi, który nie opuszcza 
żadnej sposobności, by publiczną opiniję prze- . 
ciw Anglii podburzyć. Tern pismem jest dzień­
nik pana E m i l a  G i r a r d  i n ,  który podług 
zdania wszystkich rozumnych bynajmniej przez- 
to nic nie uzyskał.

W dzieńniku Moniteur z dnia 24. listopada 
i  *
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sn a id e je  się sprawozdanie, przedłożone Królowi 
przez ministra spraw wewnętrznych , następu­
jącej t r e śc i : *W Anglii , Zjednoczonych Sta­
nach , jakoteż w Niemczech próbowano użycia 
elektryczności do telegrafii z pomyślnym sku­
tkiem , a doświadczenie przekonywa, iż ten 
nowy sposób komunikacyi nada telegraficznej 
korespondencyi taką szybkość i regularność , 
jakiej ona dotąd nie była w stanie osiągnąć. 
Zważywszy korzyści, jakieby przez to prze­
istoczenie , gdyby takowe się dało użyć na od­
leglejszych lin ijach, wyniknęły dla naszych 
zakładów telegraficznych, poruczyłem roztrzą­
sanie tej kwestyi komiByi, złożonej z najzna" 
komitszych uczonych i najdoświadczeńszych 
urzędników państwa.* Po tem  sprawozdaniu 
następuje rozporządzenie królewskie, mocą któ­
rego ministrowi spraw wewnętrznych nadzwy­
czajny kredyt 240 000 franków w celu odby­
cia próby elektryczną telegrafiją na przestrze­
ni majacej 12 myryjametrów odległości, wy­
znaczono. Roboty będą ukończone z końcem 
miesiąca marca 4845 roku.

Pan d e . L a m a r t i n e  w dalszym toku swe­
go m an ife s tu , któryśmy przerwali w naszej 
poprzedniczej Gazecie , powstaje jeszcze bar­
dziej na opozycyję mówiąc: »Opozycyja popeł­
niła ten błąd, ze nas nie słuchała ; ubolewa­
my nad tem mniej dla nas i dla niej , jak dla 
kraju  ; umywamy sobie od tego ręce w niewin­
ności ; w iem y , że z partyjami potrzeba mieć 
cierpliwość ; one myślą dobrze, a juz i zamia­
ry trzeba mieć za coś dobrego; pojmujemy 
pobudki opozycyi, chociaż ich niepochwala- 
ffliy. Naczelnicy lewej strony powiedzieli sobie 
zapewne: »Nae*a liczba jes t  m ała; czemużby- 
»śmy nie mieli przyjmować tych , których 
,z  ministeryjuin oddalono? Zawrzejmy nowy 
i p a k t ; w związkn z nimi podobno łatwiej do­
s ta n ie m y  się do steru rządu.* Tylko zapo­
mnieli przy tem powiedzieć sobie , że w tern 
przym ierza  przestaną opozycyję stanowić ; że 
p a k t ,  bez iranzakcyi, bez wzajemnej uległości 
zasadom, nie może przyjść do s k u tk u ;  że par- 
ty ja , która odstępuje od ścisłych swych zasad, 
przestaje być partyją. Mogłażby ta opozycyja, 
gdyby z miuistrami fortyfikacyj Paryża przy­
szła do steru Tzęda , powstać przeciw ukoń­
czeniu i uzbrojeniu tychże fortyfikacyj? Mo­
głażby ona odmienić ustawę o rejencyi, znieść 
ustawy wrześniowe, naprawić błędy na Wscho­
dzie, gdyby z tym politykiem wstąpiła do ga­
b ine tu ,  który przedtem jako minister był głó­
wną- sprężyną w tem  wszystkiem, co ona na 
głos niepochwałała ? — Zaprawdę, wtedy z dwoj­
ga musiałoby być to jed n o : albo opozycyja we­

zwana z swymi sprzymierzeńcami na czoło 
spraw publicznych, zrzekłaby się wszelkich 
swych doktryn, zaparłaby się swej przeszł .ści- 
i wzięłaby na siebie solidarną odpowiedzialność 
za to wszystko, co przedtem za naganne uzna­
ł a ,  — a wtedy istniałaby tylko przez haniebne 
zrzeczenie się samej siebie ; —  albo tez sta­
tecznie trwałaby w swojem zdaniu i przeko­
naniu —  a wtedy bez zwłoki musiałaby m o n a  
z gabinetu wystąpić i sprzymierzonym, k tó ­
rych sobie nadała, otworzyłaby po raz trzeci 
wstęp do gabinetu. Albo bydź odszczepień- 
cem albo służyć za igraszkę — opozycyja ma 
wybór między temi dwiema rolami. I na tę 
d r o g ę  wabią mniemani przyjaciele? Cóż gor­
szego mogliby zdrajcy doradzać? — A jednak, 
ani zd ra jcam i, ani też m ężam i średnich zdol­
ności są ci , którzy wielką partyję opozycyi 
tak daleko od prawej drogi odwodzą. Są to 
rzetelni ludz ie ,  pełni zaufania w polityczną 
swą wiarę , pełni wymowy i chęci przedłoże­
nia tej wiary na trybunie. Ale ich rzetelność 
i talent zwodzi ich. Oni poświęcają się za 
swój patryjolyzin ; my podziwiamy ich dla te­
go , że ich przestrzegamy, Patryjotyzm nie 
żyje zaparciem siebie sam ego; o d  się mocnym 
charakterem zasila. flła tegoto — i choćby­
śmy s a m i  j e d n i  pozostać mieli, — nie przy­
łączymy sio nigdy do taktyki naszych przyja­
ciół. My nie znamy tylko j e d  n ą tak tykę, 
to jes t  zasady. Gdy mieszamy chorągwie j e ­
dne z drugiem y, wtedy przyjmujemy ich bar­
wę. W lensposób nie harmoniję wprowadzamy 
tylko zamieszanie w stronnictwa. Pozostawmyż 
każdej par-tyi jćj mężów. Rząd od roku 1830 
miał bard .-o utalentowanych, bardzo szanow­
nych, bardzo zdatnych mówców. Opozycyja w 
surowej swojej szkole uformowała tak ie  wiela, 
którzy zasługują- przyjść raz do steru rządu , 
by nadać panowanie tej liberalnej i narodowej 
polityce, która tak wymownie zalecać umieli. 
Lecz to może się stać tylko pod tym warnn- 
ltiom , aby pozostali tem, czem byli w opozy­
cyi lat dwunastu, to j e s t : sami sobą, całkiem 
sami sobą. My po jm ujem y, że się obudzą 
chętka działać spólnic z m inistrem  z roku 1840 
i przy jego boku styrem państwa kierować. 
Pan T  h i e r s posiada nie .mało wielkich zdol­
ności; ale zdaje się nam niepodobieństwem, 
być równocześnie i ministrem korony i sprzy­
m ierzeńcem  opozycyi. Sąto dwie role, z któ­
rych jedna drugą wyłącza. Jeden tylko poli­
tyk w Anglii chciał je  razem odgrywać owoż 
burza polityczna zegnała go z tego stanowiska. 
Pomimo wielkich przymiotów, pozostawił on 
dwuznaczną pamięć po sobie. Rozumiemy tu
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hrabię S h a f t e s b u r y .  Ministrowie z roku 
2840 są do lepszego losu przeznaczeni. Mini- 
steryjum z roku 1840 (T h i e r s i jego towa­
rzysze) przywłaszczyło sobie imię i stanowisko 
lewego centrum. A ze wszyscy, ci sprzymie­
rzeńcy opozycji łab przez swoję przeszłość jak  
i vv przyszłości skompromitowani są z powodu 
swego udziału w wypadkach kontr-rewolucyjnych 
ostatnich lat dziesięciu , więc ztąd wynika, ze 
łch interesem je s t ,  przytłumić odnoszące się 
do tego debaty i nie tylko ukończone f akt a,  
jak oni to nazywają, ale nawet także ukoń­
czony s y s t e m  stawić naprzeciw wszelkiemu 
projektowi reformy .“ —  Poczem okazuje L a- 
m a r t i n e  przykładam i, ze opozycyja skoro 
T h i e r s o w i  da imponować sobie i kierować, 
tedy musi się zrze'c wszelkiego postępu. Nie 
uzyska ani odmiany w ustawie wyborowej i w 
ustawie o rejencyi, ani zniesienia ustaw wrze 
śniowych, ani tez uchylenia zażaleń z powo 
du fortyfikacyj w około Paryża. I ztądto po­
chodzi , ż.e opozycyja , .aby całkiem nie zni­
knęła, musi się chwytać najniepopularniejszyeh 
środków, to jest musi oadawać sobie ważność 
jako partyja wojenna. »Opozycyja, której tex- 
tem  i symbolem jest  wojna, i która ludowi nic 
innego nie okazuje w perspektywie jak tylko 
wielkie wstrząśnienia, pod któremi osłania sie 
wolność, podczas gdy wojskowe dyktatury ga 
sza pochodnię konstytucyi, ustaje robota wraz. 
z przemysłem, dziesiątkuje się ludność, rozlewa 
się k rew , a złoto kryje sio w tajne nory; taka 
opozycyja niszczy wszelkie zaufanie , i daje po­
wód , ze sio narody uakoniec w ramiona samo­
władnych rządów rzucają. A jednak ministro­
wie z roku 1840, ci nowi sprzymierzeńcy opo- 
zycyi, nie mogą w żaden inny sposób sta­
rać sio o zjednanie sobie popularności. — 
Muszą hałasować, i zazegać pochodnią wojny, 
by sumienie swoje przygłuszyć; muszą zaśle­
p iać ,  aby W  obłęd wprowadzić. Prawda , iż 
oni wcale szczerze nie myślą: oni igrają tyl­
ko pochodnią pożaru ; aby tylko rozgrzewała , 
a nie niszczyła ; ogień jej je,st tylko fajerwer­
k iem , który z trzaskiem leci w górę , znika. 
Jeźli Europa przyjmie tę igraszkę trcicznie. 
tedy oni mają za sobą zawsze cokolwiek miej­
sca do cofuienia się, mają w pularesie na po­
gotowiu małą notę z dnia 8. października do 
wyparcia się swych rodomondat i przyjęcia 
u k o ń c z o n e j  z n i e w a g i .  Owoż ta igraszka 
podoba im się tak bardzo , iż pr *y każdej spo­
sobności na d o b o  ją rozpoczynają. We Fran- 
cyi sa zawsze wielkie i szlachetne namiętno­
ści za wolnością, za rewolucyją; sa tnkze re­
szty kwaśnego ciasta z czasów cesarstwa, które

śrniałemi siewy i iskrami sławy łatwo do fer- 
mentacyi przywieść można; kraj ten lubi du­
m ne wspomnienia; przysłuchuje się chwile 
tem u podburzającemu głosowi, ale wkrótce 
spostrzega, że wszystko to jes t  tylko płonnym 
sznmem słów , i smutno powraca do codzien­
nej swej pracy. Takiej zabawce oddawała sio 
cały rok opozycyja m in is tra 'z  roku 2840. Co 
za wielka wyprawa! Mogliżeśiny z nią wyru­
szyć w pole? Nie, woleliśmy pozostać odoso­
bnieni. My nie chcemy ludowi ładnego po­
kazywać knglerstwa ; my powiemy m u raczej 
prawdę, choćby ona cierpką była. Owoż wy­
strzegaliśmy się nucić marsylijankę przy kłót­
ni między jednym misyjonarzem metodystów 
a kilką misyjonarzami katolików, za k tóiem i 
sie czy słusznie czy niesłusznie ujął jeden 
z francuzkich oficerów na nikczemnej wyspie 
w Połnduiowem morzu o kilka tysięcy mil od 
Francyi. My nieszukaliśmy w takiej odległo­
ści owćj nieprzyjemnej urazy, któraby za­
chwiać miała pokój europejski. 3kaiste, n ie ­
chaj on o te Dikczcmną skałę się nie rozbije! 
Jeśli kiedy przeznaczony jest dla niego koniec, 
wtedy wystąpi? na plac kwestyje całkiem innego 
rodzaju: azlachetuiejsze walili czekają nas nad 
R enem : o bogatszą zdobycz przyjdzie walczyć 
nad brzegami Śródziemnego morza. Na tem  
miejscu rozbijali państwa Rzym ianie; nasza 
hałasująca polityka złości się o skałę ,  której 
Anglija z pogardy nam nie zaprzecza. Wyście 
unikali wojny, gdy ona była przed waszemi 
drzwiami i gdy o wielką sprawę Wschodu cho­
dziło, a teraz szukacie je j na wyspie Otahajty. 
Dla czego ? Do wam bardzo dobrze wiadomo , 
że jej tam nie znajdziecie 1*

Publiczne zdacie o najnowszym manifeście 
pana de Ł a m a r t i n e  ustaliło się juz dosta­
tecznie, owoż trudno znaleźć takiego, któryby 
powyższy manifest pochwalał, a to z tego po- 
wodn , ponieważ pan de Ł a m a r t i n e  przeciw 
wszystkim stronnictwom swoje strzały wymie­
rzył , aczkolwiek strzały przeciw opozycyi le­
wej strony i lewego centrum  mają najostrzej­
sze końce i w satnćj rzeczy najmocniej zra­
niły. Zresztą niektóre miejsca jego manifestu , 
pomimo zawartych w nim zapewnień o miłości 
pokoju, stawią jednak dowód, że L a m a r t i -  
n e  od myśli o wojnie i podboju bynajmniej 
nie jest wolny.

M o la m lj j a .
Z H a g i  d n i a  27.  l i s t o p a d a .  Na dzisiej" 

szeuri posiedzeniu drugiej izby Stanów jene- 
ralnyeh przedłożono postanowienie pierwszej 
izby, lttórem takowa powtórnie odrzuciła adres,
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a  po niejakiej dyskusyi uchwalono 35 glosami 
przeciw 2 0 ,  aby pomicoiooą decyzyję pierw­
szej izby wzięć do protokołu i dalszych kro­
ków w tej sprawie całkiem zaniechać.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  korespondencyt prywatnej).

Z  Jarosław ia , dnia 8. grudnia. Nasz handel 
z b o ż e  m bardzo u tyka ,  a właściwie wlecze 
się jakby bez życia, co bardzo naturalną jest 
rzeczą , gdyż nietylko że teraz nić ma żadnych 
widoków do wywozu zboża za granicę, ale na­
wet brakuje  zapasów ziarna na handel zagra­
niczny przydatnego. Wszak pszenica i żyto 
droższe są u nas teraz niż wG daósku, a prze­
cież przeszłoroczne żyto jes t  widocznie coraz 
skwapliwiej na konsomcyję poszukiwane i co­
raz bardziej na  targowicy drożeje, i gdyby 
tylko dowóz był mozliwszy, chctnieby męcza- 
rze  teraz po 4 zr. m. k. za korzec żyta pła­
cili. Przeciwnie zaś pszenica ma dotąd tylko 
nominalną cenę; w mniejszych partyjach na 
mlewo sprzedawano korzec po 4 zr. do 4 zr. 
24  kr. m. k. według jakości. Jęczmień stoi na 
2  zr. 36 kr. do 2  zr. 48 kr. m. k. za korzec, 
i  jest do browarów szczególnie poszukiwany. 
Owsa korzec płacą po 1 zr. 12 kr. mon. kon. 
Hreczki całkiem u nas b rak u je ,  a krupy  hre- 
czane sprowadzamy teraz z tarnopolskiego, 
p łacąc za korzec grubych k ru p  po 6 zr. 24 
k r . ,  a drobnych po 9 zr. 36 kr. mon. kon. —  
Z  kopaniem z i e m n i a k ó w  nie uwinięto się u  
nas w wielu miejscach przed m rozam i; wła­
ściciele gorzeló ponieśli oczywistą k lęskę, zwła­
szcza, ze urodzaj ich w ogóle w tym roku o 
połowę mniejszy niż w przeszłym. Dlatego 
też cena korca ziemniaków jes t  na naszym 
targu po 48 kr. m. k., a w ó d k a  idzie w górę, 
m im o  Towarzystw  wstrzemięźliwości ju ż  i u 
nas licznie się zawiązujących i mimo braku 
odbytu za granicę. Garniec 30-stopniowej o- 
kowitej stoi na 30 kr.  no. k. i może jeszcze 
wyżej pójdzie.

K o n i c z y n y  jeszcze nie młócono: sądzą, iż 
-nasienia tego będzie dosyć, lecz nie tak czel­
n e  i ważne jak przeszłoroczne. Cena jego j e ­
szcze niewiadoma. —  Zbiorom m i o d u  nie 
posłużyło tegoroczne słotne lato: w całym na­
szym obwodzie było go tak mało, iż miodo- 
wary wpadli na myśl sprowadzić amerykański, 
i ta spekulacyja byłaby się dobrze powiodła, 
gdyby od razu większe partyje sprowadzono; 
ale teraz i za granicą produkt ten podskoczył, 
a tutaj w miejscu kosztuje cetnar 24 zr. m. b. 

Zimowanie b y d ł a  przychodzi teraz t ru d n o ,

gdyż pasza zamulona choroby sprowadza, i 
w istocie po wsiach pokazywała się już zara­
za , ale teraz jakoś ucichła.

O p ożyczk ach  za ciągn iętych  w  I n s ty ­
tu c ie  k r e d y to w y m , w  k a ss ie  oszczę­
d n ośc i, lub w  Zakładzie Z aopatrzen ia .

Artykuł umieszczony w nadzwyczajnym, do­
datku do Nru. 69 Gazety Lwowskiej, pod napi­
sem ; „ C i U I a l c  J e s t  n a j k o r z y s t n i e j  
p o s y w S t ę  n a  t i u i ł i a  z i e m s k i e  z a -
eiłJJSSSiiĆ”  tak jasno i dokładnie rzecz tę 
wyłożył, iż zdawało się, żc niepodobna j e s t ,  
ażeby odtąd ktokolwiek, niezmuszony przem a- 
gającemi okolicznościami, mógł przenieść za- 
ciągnienie pożyczki w kassie oszczędności, a tćm  
mniej W sposób niewypowiedni w Zakładzie 
Zaopatrzenia, nad przystąpienie do Towarzystwa 
kredytowego.

Powiedziano w tym artykule, — o czćtn nikt 
wątpić nie m o ż e ,— że ta  pożyczka jes t  naj­
korzystniejszą, od której najmniejsza opłaca się 
prowizyja, że więc już  z tego jednego powodu 
4 %  pożyczka Instytutu kredytowego korzystniej­
szą jest od 5°/0 pożyczek kassy oszczędności 
lub Zakładu Zaopatrzenia, że zatem tylko w 
szczególnych przypadkach, wybierając z dw oj­
ga złego jedno, może być korzystniej uwięzić 
majątek nieodzownie na lat 35 w Zakładzie 
Zaopatrzenia, jak  popaść w lichwę, ale nigdy 
krok taki nie może być korzystniejszym od za- 
ciągnienia pożyczki w Instytucie kredytowym.

Porównanie ogólnych summ pieniężnych, j a ­
kie przez cały przeciąg czasu, aż do zupełnego 
umorzenia d ługu , w tej lub  owej Iostytucyi 
zapłacić wypada, nie jes t  bynajmniej dowodem 
większej lub mniejszej korzyści, gdyż do rze­
telnego ocenienia tejże, potrzeba koniecznie p o ­
dług wszelkich zasad zdrowego rozumowania 
mieć wzgląd na czas, przez który kapitał W 
ręku dłużnika zostawał, czyli jakiemi ratami 
był spłacany.

Tak n. p. chcąc w g i o w s z e e l s t t y i n  Z f t -  
l i l a d z I c K f t O g m t r a e M i a  pożyczkę na 50/ o 
prowizyi w kwocie . . . 10,000 zr.
zaciągnąć, i tę w 35% latach równemi półro- 
cznemi ratami umorzyć, wypada jak to podług 
planu tegoż Zakładu być m u s i , raty po 6 %  
uiszczać. Przy podniesieniu pożyczki sktadająe 
zaraz od wziętego kapitału  5 %  prowizyję, czy­
li za pół r o k u ........  250 zr.
należy przez 70 półroezów
na kapitał i prowizyję po
300 zr. czyli razem , . . 21,000 zr.
a w ostatniem.71 półroczu 232 zr. 2 k r ‘

w ogóle więc . 2ł,482 zr. 2 kr.
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zapłacić, przez co zaciągniony dług zupełnie 
umorzonym zostaje. Biorąc zaś lalti sam ka­
pitał w g a l i c y j s k i m  s t a u o w j n i  I s s -  
s ł y  t a c i e  k r e < l y t o i v y i n 7 wypada i tutaj 
zaraz przy podniesieniu pożyczki 4 %  prowizyję, 
czyli za pół roku . . .  200 zr.
a przez 81 półroczów, płacąc 
według planu umorzenia 5 %  
od kapitału na kapitał i pro­
wizyję po 250 zr. czyli razem 20,250 zr.
W 82giem półroczu . , 80 ar. 40 kr,
zaś dodatku na adtninisfracyję
Yą °/o Y>vzez półroczów,
czyli po 42 zr. 80 kr. . . 1,037 zr. 30 kr.

w ogóle więc , 21,574 zr. 10 kr.
zapłacie.

Z  tego rachunku pokazuje się, ze dłużnik 
Instytutu kredytowego zapłacił wprawdzie w o- 
góle 02 zr. 8. kr. więcej, jak  dłużnik Zakładu 
Zaopatrzenia, ale tez zato o 5%, lat dłużej liył 
d łużnik iem , a opłacane półroczne raty wraz 
z dodatkiem na adininistracyję uie wynosiły jak  
w Instytucie Zaopatrzenia po 300 zr.
ale tylko po . . . . .  262 zr. 30 kr.
za tem  co pół roku . . .  37 zr. 80 kr.
mnićj. — Jlzetelny rachunek nie może te co 
p ó ł  roku przy spłacie do Instytutu kredytowe­
go oszczędzone 37 zr. 30 k r . , jako martwy ka­
p itał w ręku obywatela bez użytku zostający 
uważać, ale powinien przypuścić przynajmniej 
4%  prowizyję z półrocznem procentowaniem. 
W 7 łszem półroczu, to je s t  po upływie czasu 
W jak im  dług w Zakładzie Zaopatrzenia w sum­
m ie 10,000 zr. zaciągniony aż do kwoty 232 
zr. 2 kr.  umorzyć się daje; kapitał ten oszczę­
dzony wraz z prowizyją i prowizyję od prowi- 
*yi czyni 5,889 zr. 40 kr. — Właśnie pod ten 
czas wynosiłby niespłacony dług w Instytucie
kredytowym równie w summie 10,000 zr.
zaciągniony jeszcze . • • 2,514 zr. 10 kr.
w Zakładzie Zaopatrzenia, jak  
powiedziano, tylko . . • 232 zr, 2 kr.
Przewyżka ta długu w In­
stytucie kredytowym . • 2,282 zr. 8 kr.
jako  też i wszelka, jaka dotąd ze sprzedaży 
listów zastawnych niżej n o m i n a l n e j  wartości wy­
darzyć się mogła s t ra ta , znajduje zupełne po­
krycie w zysku wynoszącym 5889 zr. 40 kr.

Jako ogólną więc zasadę uważać należy, źe 
czem mniejszy je s t  procent, czem mniejsze są 
pojedyńcze raty, którem i się dłng u m arz a , a 
czem dłuższy przeciąg czasu do umorzenia prze­
znaczony, tein korzystniejszą jes t  pożyczka. Je­
żeli zaś kom u o to chodzi, ażeby w krótszym

czasie od długu się uwolnił, to i w tym wzglę­
dzie zdrowo sądząc, powinien dać pierwszeństwo 
Instytutowi, który to skrócenie czasu woli jego 
zostawia. Dług zaciągnięty w Zakładzie Zao­
patrzenia nie jest wypowiedzialny, nie ma więc 
sposobu uwolnić'się od niego przed upływ em  
lat 35% , gdy przeciwnie dług zaciągnięty w 
Instytucie kredytowym każdej chwili może być 
spłaconym, wolno go spłacać w ratach jak ie  
się podobają, gdy Instytut przyjmuje każdę 
spłatę nad plan zwyczajny umorzenia wniesio- 
ua w listach zastawnych podług nominalnej ich 
wartości; a W artykule o którym mówimy, dowie­
dziono rachunkiem, że gdyby kto takie same raty, 
jak ie  Zakładowi Zaopatrzenia płacić musi, opła­
cał Instytutowi kredytowemu, wyszedłby o 5% 
la t  wcześniej z długu jak w Zakładzie Zaopa­
trzenia, to jest już po 30% latach, i w tym 
czasie przy pożyczce 40,000 zr. miałby 2,878 
zr. 8 Itr. a zatem przeszło 28 %  pewnego 
zysku, którato summa reprezentuje pierwiast­
kowy kapitał S //  zr. 42 kr.

Przypuściwszy najniższy kurs jaki dotąd listy 
zastawne miały, to jes t  95 za 400, dłużnik In ­
stytutu kredytowego zbywający po tym  kursie 
cała pożyczkę 10,000 zr. straciłby na kapitale  
500° zr., zawsze jednakże w porównaniu z dłu­
żnikiem Zakładu Zaopatrzenia —  miałby je ­
szcze 377 zr. 12 kr. czystego zysku, lttóryto- 
zysk, przypuściwszy jak  należy kurs średni po 
97 za 100, podnosi sio do kwoty 577 zr. 42 kr_

Przy tych korzyściach pieniężnych zaciąga­
jąc  pożyczkę z Instytutu kredytowego, obywa­
te l  staje się dłużnikiem Zakładu, mającego j e ­
dynie na celu nieść pomoc właścicielom dóbr 
ziemskich, którego urzędników sam wybiera i 
na którego zarząd, jako członek Towarzystwa 
działać może.

Jakaż tedy przy tak oczywistych korzyściach, 
może być przyczyna, że dziś jeszcze wielu o- 
bywateli przenosi zaciągnienie pożyczki w Z a­
kładzie Zaopatrzenia nad przystąpienie do T o ­
warzystwa kredytowego? czy może koszta z j e ­
dnym i drugim interesem połączone? czy też  
za niska stopa w wymiarze pożyczki Instytutu 
kredytowego ?

Co się tyczy kosztów, trudno uwierzyć, żeby 
przy należytem obliczeniu rezultat pomyślny 
wypadł na stronę N a k ł a d u  K a o i » a t r s e -  
u l a *  Nie wiadomo nam , żeby kto z obywa­
teli udawał siębezpośredniodo Dyrekcyi Zakładu 
Zaopatrzenia. Dzieje się to zwykle za pośre­
dnictwem Agentów, i t. d . , nie bez znacznego, 
a czasem i bardzo znacznego ich  wynagrodze­
nia, — Pośrednictwo to jes t  potrzebne ju ż  do
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samego ułożenia podania w języku niemieckim. 
Cóż dalej kosztuje przesyłka kapitału z W ie­
dnia do Lwowa? a nakonicc ile wynoszą koszta 
przesyłki pojedynczych ra t  ze Lwowa do Wie­
dnia?

Przeciwnie. zaś przystąpienie do V O V i U  
r z y s t w a  k r e d y t o w e g o ,  wyjąwszy mniej 
znaczące koszta na stęp ie ,  bez których się i 
przy zaciągnieniu pożyczki w Zakładzie Zao­
patrzenia nie obejdzie, —  żadnych innych nie 
pociąga za sobą kosztów.

Sposób podania względem przystąpienia do 
Towarzystwa kredytowego jes t  tak prosty, tak 
jasno i dobitnie wyłożony w §$. 6 i 10 regula­
minu , że ktokolwiek um ie tylko po polsku 
czytać i pisać', a te dwa paragrafy przeczytać 
zechce ,  sam  sobie to podanie do żadnych in­
nych formalności nieprzywiązane ułożyć może. 
W szelkich potrzebnych objaśnień udzielają jak 
najchętniej , jakeśm y tego sami doświadczyli, 
kancclaryja i Dyrektorowie Instytutu kredyto­
wego. Z resztą tak zwane wyrobienie lub  przy­
spieszenie wydania pożyczki Instytutu kredyto­
wego, — jak  nam  z pewnością wiadomo,— ża­
dnych a żadnych nie może pociągać za sobą ko­
sztów. O przyspieszenie żadną miarą starać 
oię nie trzeba, gdyż nie ma prawie przypad­
k u  , żeby podanie o udzielenie pożyczki a tym- 
bardztuj o wydanie listów zastawnych, nie było 
zawsze na najbliższej sessyi Dyrekcyi Towarzy­
stwa załatwionem. Z opłatą raty hogobądź do kas- 
sy Towarzystwa wysłać można. Jakież tedy 
mogą być inne, niezmyślone koszta z wyrobieniem 
pożyczki w Instytucie kredytowym połączone?

Teraźniejsza stopa wymiaru pożyczki dla 
członków Towarzystwa kredytowego jes t  za ni­
ska; o tern nikt nie wątpi. Uznał to S e jm , u- 
znało ogólne Zgromadzenie, i dla tego poleco­
no Dyrekcyi Ins ty tu tu , ażeby się zajęła p ro ­
j e k te m  do zaprowadzenia stałych zasad w celu 
podniesienia ilości pożyczki, co też ta Dyrek- 
cyja zapewne niebawem uskuteczni. Gdy to 
n a s tąp i , wolno będzie każdemu członkowi To­
warzystwa nową zaciągnąć pożyczkę, to jes t  
dobrać tyle, o ile pierwsza pożyczka podług 
teraźniejszego sposobu wymierzona, w  porówna­
niu. z- wartością hypoteki podług stałych zasad 
ocenioną, okaże się za małą. Tymczasowie ka­
żdy obywatel, chcący zaciągnąć na dobra swo­
j e  większą pożyczkę nad tę ,  jakę Instytut kre­
dytowy udziela, wziąwszy tę pożyczkę z tylu 
względów najkorzystniejszą, może dobrać reszty

w galicyjskiej Hassie Oszczędności, która po- 
Towarzystwie kredytowym podobnych pożyczek 
chętnie udziela. Dla czego tak się nie dzieje, 
i zkąd to pochodzi , że dziś jeszcze widzimy 
obywateli udających się wprost do Zakładu Za­
opatrzenia?

Trudno przypuścić, ażeby to miało być p ra­
wdą , iż ktoś zapytany w tej m ierze, odpowie­
dział , że wygodniej jes t  otrzymać całą potrze­
bną sum m ę za jednem  podaniem, jak  podawać 
dwa razy, to je s t  raz do Instytutu kredytowe­
go a drugi raz do kassy oszczędności, gdyż tak 
ślepe upodobanie w wygodzie mimo oczywistej 
straty zakrawywałoby grubo na gnuśność cha­
rakteru i niedołężność umysłu, sprzeciwiające 
się tej dzielności i bystrości, któremi się szczy­
cimy.

Po prostu tedy nie widzimy innej przyczyny 
jak  nieoględne postępowanie za dawniejszym 
zwyczajem. Droga do Zakładu Zaopatrzenia, 
jako dawniej utorowana, a zwłaszcza za grani­
cę prowadząca, lepiej jes t  znana, jak  nowsza 
do Instytutu krajowego. Na owej starszej dro­
dze znajomi pośrednicy, agenci i t. d. są goto­
wi; a że dla tych jes t  korzystniej, jeżeli oby­
watel nie udaje się wprost do Instytutów kra­
jowych, .ale szuka ich pośrednictwa u  obcych, 
to nie podlega żadnej wątpliwości.

Ze wszystkiego więc pokazuje “‘ę, że ci, któ­
rzy teraz jeszcze zaciągają pożyczki w Zakła­
dzie Zaopatrzenia, albo nie zgłębili należycie 
całego składu rzeczy, albo są uwiedzeni m yl­
ną rachubą ludzi, własnej przy tern szukających 
korzyści.

Przyczynić się do oświćceuia niezgłębiają- 
cych rzeczy, a uwiedzonych wyprowadzić z 
b łędu ,  było celem a r tyku łu ,  o którym wspo­
mnieliśmy na wstępie. Gdy wszelako artykuł 
len i zbawienne przestrogi w nim  zawarte, p o ­
szły, jak się zdaje, w zapomnienie; sądziliśmy, 
że nie będzie od rzeczy zwrócić znowu uwa­
gę obywateli na przedmiot tyle ich obchodzą­
cy, ażeby choć w części zapobiedz złemu, nim 
będzie za późno.

T E A T B  PCNLSMI.

J u t r o :  M iloić w narożnym domu, komedyja w  dwóch, 
aktach. —  P o c z ć m  n a s t ą p i :  Żółte rękawiczki, 
czyli: Tancerz w tarapacie, komedyja w jednym  
akcie ze śpićwkami.

Badali tor J. ET, Kamiński, — Nakładem Spadkobierców F r i ś c l t i k i  K rattera .
(Drukiem P i o t r a  P i l l a r a  we  Lwowie.)

(Dod, Nadzw,}..
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F .  T I L U m  I T K U l l I i

w e  Ł  w  © w i e ,  w r j H k u ,  w  t S o m w  P f a f f a .

| f  W y ż e j  w ym ien ion a  k sięg a rn ia  j e s t  w  stanie dostarczać w  ja k  | |  
j g  n ajk rótszym  czasie  i  bez przerw y w sz e lk ie  g

© d z i e n n i k i  i  p | § n i a  c * a . § o w e  ©
na rok 1845 w rozm aitych językach |jj|

®  Z teg o  te ż  pow cdn ośm iela  s ie  ja k  najuprzejm iej w ezw a ć  S za n o w - W  
na P u b liczn ość  do prenum eraty t a k o w y c h ,  polecając oraz sw ó j ^  

H  sk ład  zam ożny w  n ajceln iejsze  dzieła tak  w  jeży k u  p o lsk im  ja k o -  — 
| |  te ż  n iem ieck im  i  francnzkim  w yd an e; rów nież dobór m n zyk aliów  
H  i  in n y ch  p rzed m iotów  sztu k  pięknycho

e 8 i S S i S i S 8 S S S S @ 8 S $ S t S i i 8 S S 8 3 i i S i

J o u r n a l e  n n d  M s d i r i f t e a

fur 1 8 4 5  in  a llen  Sprachen i s t  die u n terzeich n ete  B ucbhandlunng in  den  
Stand g e se tz t  in  k iirzester  Z e it  und in  reg e lm assiger  F o lg ę  zn lie fern , 
nnd erlanbt s ich  daher e in  geehrtes Publikum  znr Pranum eration e rg e -  
b e n st einzuladen, indem  s ie  auch ihr w o h la sso r tir te s  L ager der gangbar- 
s te n  W e rk e  in  d e u tsc h e r , poln isch er und fran zósiscb er  Sprache , so  w ie  
auch M usikalien  und K u n stgegen stan d e zu g en e ig ter  B each tu n g b esten s  
em pfieh lti

L em berg, 5 « D ecem ber i 8 4 4 »

F r .  Y o l k m a r  S t o c k m a n n .



G êntfnimlt# rattonelles Sê roerfâ ren,
urn B tn ttc u  8 ©  @ tun& c«  Sintg itnb 2tft, fcl6jl beg Sefeng unb ©cJjreibeng Unfunbigen etne gute, 
beutltdje unb gerabtfnige ©cfyrtft bfijubringcit, befottberg ober aitcf) fdjtccJjte, mrfeferltcfje unb jitternbe 
©djriften fuv hleihcttb iit gefrffntacfeofte, beuttidje, regelmagtge, ftte^cnbc unb gerabfintge untjtt* 
nranbeln, beguetne gcberfyaltung ju bejtoecFeit, bie fdjn>er(teit £anbc fcfyneft tn letdjtc umjuflalten u . 
f. f., erfdjten unter bera K itel:

J, Jurry’s @$raf>(eOrplan.
Slnteftnng ju t gtuttbficfyen (Mcrnunq eiuer regelmagigcn* gefcfjmacfeotfen, fftefjenben uub getabtimgeu 

gurrentfdjrift. ( g in ^ c fu lp r t  *«»«> £ « a c tifd )  m t^ e iy a n & t bet v ffen tti$em  Untettiefyte.
16 93or(egeb!atter nebft erFIarenbem Sejrt. Jpoc^Cluatt. CubeteigS 23ertag in © rag.

S «  Umfc{ffag=93?appe 1 fl. g .  9)?.
Dffentlidjje unb ?prieat>£ebraufialtenr wo bereitd biefe fpecieKe 5)?etfcobif eorgetragen teirb, 

finbm  foldze fo practif# beteafjrt, bafj ftc bisS jegt unubertroffen b a fieb t; biep ift bie fprec&enbfte gttt* 
pfefctung. K er o&nef;in febr maptge ^ rc is  ift auf 8  fi. g .  93?. bet tfbnafyme eon 12 g.remptaren jufam* 
men fitr jene Unterri$t3=2tnflatten feftgeftellt, teelc^e beren gtnfit&rung ferner beitreten.

S u  bejiefyen bttrdjj atte ^ucbbanbtungen, bereitS oorrat[;tg bet I m l l t i n H r  S t o f f l t w i f t n i t  
tn Semberg. ■ ^ ____________

2 ( u $ g a & e

$ap.tdn SCRarrpatś fdmmtlt$en SBerfen.
9?eu cmi tem gngtifcjjen eon K r . C a r l  H o l f h  

e n t b a t f:
^perciral ^eene . £Htb-— 1 6  gt. ob. 1 fi.—  Fr.g93?. ępeter © tm pel . 9ttb-— 2 0 g r . ob. 1 fi. 15 fr.SSUT.
S ap b et, ber einen 23a* 5tonig3 g ig e n  . „  — 16 „ ,, 1 „ — „

ter fud;t . . „ — 16 „  „  l  „  —  „  50?ibfbipman g a fo  „ — 16 „ „ 1 „  —  „
Sccob (ifytlid) • ,, — 16 „ „  1 „ —  „  23tolet’3 Sieifen unb
K er 0totten=Offijter fr — 16 ^ if 1 ff lf 7fbenteuer • ■  ̂ -™ 16  ̂ tt 1 ti tt
K er ^pirat. —  K ie  K er fliegenbe J^of=

bret .Kutter .  ̂ 12 ^ ^ 1 5  fi lanber • .  * // 16 ^ u l
Ssfepb 9tu5f;broof, 9»eteton gorfter . „  — 16 i, # 1 , , —  „

ber SBtlbbieb . „ — 16 „  „ 1  tl —  „
Obtge teoblfeiljle ?tuęgabe, teoeon bie 9tomane einjeln o^ne g)rei5erb'ó5ung abgegeben teerbenr 

leirb in biefern 3 ° ^ ^  eoftilanbig erfcbeincn, a u $  jebeś neue SBerf 9)?arrpat’3 fcjmenflenS in bie JP>anbe 
be3 2publiEumS bringen.

0 tu ttg a r t  1844 .
ffierfagetjanbfung won 2l&pfcpfc ^!rrtt»lic.

®c&ct« unb (Mauitng§f)ud;
fut gcV tlbctc Jytrtucitjttjnncf titofaifdict SJicltjjiou.

8 . 2te eerm. unb eerb. 2tuftage. SS3ien 1 8 4 3 . .Kauffufś SBitme, ^ ranbet te. broj'^. 1 fl-» in ^npiw bnn^  
mit ©otbfct;nitt unb ©c^uber 1 fi. 3 0  Fr., in  feinem ©aftanteber elegant geb. mit ©otbfd^nitt unt> 
©c^uber 2 fi. g .  93?.

K aS ©ebet» uub grbattungśbucb fur gebifbetc g-rauenjimmet m ofaif^er Sleligion eon SBeer 
babę icf) burd^gelefen; unb ne&me feinen ?(nftanb e3 bc(len3 ju  cmpfebten-

femberg im OFtober 1 8 4 4 . A h r a l l i l l l l  H o l l t l ,
^prebiger unb ®?e[igton3teeifer.
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. O t e  k .  k .  j n i u .

S3erft#erung§.©efcllfc&aft
B I O N I O N E  A D B I A T I G A  D I  S I G D B T i

( 3 t u * s « g  am  fcem  J o u r n a l  be§ vffcvvei$ifcf)cu L l o y d  o o m  » 0 .  4 5 c t o b c t  B § 4 4 . )

s h fen  SSerfufjenw g^njitarten »» gj-ieft ba6en tret ifyren SBtrfungśfreia nad) alten 
ytom m  W t fa t fe r r e id ,e S  „nb and, nad, e S  m  S a e n  © taaten auśgebeljnt, inbem fTc bafetfcfr 
W *  m» miernym« 9 . 8 ™ "™  W e < Ł ™ f™ W ® S  ,u S an ie  ani, j ,

« «  « S  S te e  We 1. f .  W  ® e ft « f* a f t
30 3 u n i l 8 4 4  ^  «eultd, tfjren M ed ,n m # fltfd ,t« g  non 1. S u fi 1 8 4 3 i t $ j u m

> 4 4  neroffentftcbt, Werd,em mit- kier etmgc fdjutbig ju  fetn gfanbcn

o  DUbbrber(t bemerfen w ir, ba§ biefe (Sefeafdjaft, bie junglleber erwafynten bret, m ben weui* 
nm ć*'b r£f  r^teŚ ® cftc^ett^  au ś ber unś norttegenbcn fed,$id[,rtgen ®efd,dftśu&crftd,t uitb auiS bem 
l e ń h r p T s  f f  ! b™ !Lu^ u? e ' r^cat/ beretiś etne gro$c SSebeutfamfeit crlangt l,at. 2Btr feben, bag (Te 

n>in nnr J  ?  ^ ^ d f t ś j a b r e ś  etn S a p ita ! non 2 2 4  ®?ditonen ® idben nerjidjert nnb an ^rdmtert 
djen Ś e r trn u p n ^  ' r ® ełm »■«« erw d gt, b a f b.a<? ©ebeifjen forcfjcr SinfM tcn nom 5ffentK*
Ł e r e S o ^ e  Z n t ł  * *  RiUni° ne A dH atioa b̂ eI6e bnr*

im K o t r L u 61? t * n l n l r ^  116 auS «  » « «  © ninbcapital non 2 9 M .  fl. (S. 3R. eiuen SKefernefonb 
;5 3f h r w % « n b  bie jdt>rftd,en podm ień nnb Sntcreffen etne 2 M io n  fi. itberftei*

S  vlC? b‘! at 3 cwdbrt um fo gr&flere Surgfdjtfft, aU ftd, biefetbe au$fd)Hegenb auf
l ? r  befcfjrdnFt. £ i e  ©cfeKfcfjaft beobadjtet im fłrntgfłett © inne bic ®runbfdfec
ben m e l e f t e t ś  i S  ■ “ fier * * w w e r n  fo fębr cbaracterifirt. ® ie  non iijr nerftd,erten © d,d*  
9}artbeten bie b etrdcbrnZ  $»nftKeftfeit nergdttef, Wiewof,! biefelbcn tu einem S a l,w  fur 1 ,4 5 4

l  l  ?  ? Umme »on 6 3 4 ,6 4 5  ff. 5 6  fr. erreid,ten. © o  madjte .fie ftd, t(,<,tf«tf,Iicf, be*
25ertrauenś w urb.g, bitfen fte (id, mit in nolfftem W a^e e r fm ti.

tet f lU^ ^ ‘3 un9^f«ltimcn oerbicnen, anb bem nligem einen ©ejtdjtśpm tfte 6etrad,?
J S3ea«Jtu*ifl; bem tw eun w ir benfelben ben gtetdjjeitig non ben beiben anberen £ r ie |ie r  @e* 

fńrt»« r ,  ,^,m ' 'X bott bew W oner nnb maiidnber Unternef,mungen entridjteten @ d,abenerfa| beu 
m S  ■ r ?  U1.^  . r S in flu g  biefer Slnjłafteu a u f b aś © em cinw oi,! angenfdttig en tgegcn ,
p  ” mtt etn,3 em ^ fr3 « « g e n , wte burd, bctt SSerbanb nieler 5taufenbe e tn , jeben Stnjcfnen

tn-łL , 5  ,  3 ett^er Hetner SSeitrag, jnr 3Bef,r gegen S re tg n ife  wtrb, wefcbe ntan met,l jit ben unerfeg? 
^ a fnmifdten bcś ?ebcn6 ju jdblen gewobnt war.



Grmagen w r  ttod) auferbem, bajśi bte grófjte SScrftdjt ««b bte ttod) fo groge ©oltbttat ber 
©ebaube ntdjt gegen bte fo fjauftg balb (tt bern einen balb m bem anbern D rte oorfotnntenben ^euerź* 
brunfte ju  fdju|en rertnógeu ititb baji eine itnbebeutettbe jfifyrltdje 2lu6gabe unS bte beruljtgenbe ©e» 
wfiłjett ber ©ntfdjabtgung btetet, fo fcllte tnatt glaubcu, baj3 ^tentatib unterlaffcn w rbe , jtd) ber SBo^t 
tljat ber SGft(Td)crimg tfyetlljaft JM uiacfyen. ®ie6 gefcf)tel)t ruofjf tu Strtefi:, wo baó 2tffecuranjtt>efen 
tit fetnetn ganjen SGertlje cmerfannt ttnrb, aber in beit ubrigcn ©tdbten unb ^rotuttjen ber ófłerrei* 
djifdjett ‘JOiouardjte w e  ut.anberen ttalfcnifctjcn ©taaten gibt e3 ttod) tmttter fcljr tuele, toeldje auS 
Safftgfett ober falfdjbercdjneter ©parfcmtfdt ifjre £abe euter ©efaljr pret£>ge6en, bte ttttS ttttt fo tjatt* 
ftger bebroljt, al$ baś btcfelbe erjeugenbe ©lepieni bet ben gewóljnlidjfłen SSerrtdjtungen beź £ebcn3 
fo unentbcfyrlid) ijl. »

SBtr fónnen batjer Mtd)t getmg auf bte 9?otl)wnbtgfctt jtdj gegen biefelbe mittelć ber fra* 
gltdjen rooljltfydttgen Slttjlalten ju  Wafjren, tunbeuten, unb toir ttmrben ung gliicfltd) fdjdfcen, toentt 
eó uttferen SfBortett gefange, twflttdjent SBerblcnbetcn bte Sfugett ju bffnen , bettor er jtd) burd) eigenett 
©djaben »ott berctt SBafyrlieU itberjcugt f)abett w rb .

©3 gereidjt itttś tttbef junt tnntgeu S3ergnugen, bafi bte triejłer SSerfTdjerititgśfatnniern ttt fi> 
retdjem SDJafe ju r fittbentttg oott Ungtucfgfairen in ber ganjen StusSbcfymmg ber ófterretdjtfdjen SOJonar# 
d)te betgetragen fyabett, unb ba{5/ obgleid) ttnter ber 5D?a{fe ber »crjtd)erten ©egeuftanbe tnele »or? 
fommen, bereu ©rfafc jte utit 9ledjt beanjtanbigen fomtten, e6 bennod) uur ńufjerjl felten ju  eutetn 
fWedjt^jłrette jwfd)ett beu 5Berjtd)erern unb bereu ^arteten gefotntuen i |t ,  rodbrenb tn ben sprocej^ 
octen anberer fdnber bergfetdjeu eine fo tjauftgc ©rfdjeinung jlnb. 2Btr tounfdjen fd)ftefłid) ber 
R i u n i o n e  A d r i a t i c a  ba6 beftc ©ebet^en, bamit btefe oaterlanbtfdje SJnjtaft tut ŚSeretne nttt 
f^ren ©djweftcrn auf ber 23af)it ff)rc6 gemetunufetgen SBtrfenś fortfdjreite unb betoetfe, tote fef)r Xttefl 
ju r 5ffiof/If«f)rł ber anberen Zijeik tutferer SO?ottard)te betjutragen beftrcbr fet.

U e b e r f i c f ) t

ber 45|łcr«tipitc« ber F. E firih. 25erft^ertmgdaitfł<' ̂

R i u n i o n e  A d r i a t i c a  d i  S i c u r t a
todjjrettb ber fcd)ś erften ©efeKfdjnftśjal)re ront 1. Suit 1838 btś 30. Sum 1844.

tut Satyrę SSerfTdjermtgśfutnnte 9)ranucnetnnal)ine ©djabenbcrgutung
fr fr. fl. fr. fi. fr.

1838 1839 43,209,995 36 125,425 . 6 9,478 38
1839-—1840 92,987,631 59 373,221 6 195,477 28
1IB40 -1 8 4 1 138,807,026 45 576,966 4 285,767 24
1841-—1842 169,208,713 59 740,294 38 376,528 1
1842--T 8 4 3 200,254,185 10 936,882 30 495,292 54
1843-—1844 224,369,793 11 1,050,046 58 634,645 56

868,837,346 40 3,802,836 22 1,997,460 21


